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Narodowa. Partja Robotnicza, 


Wobec wysoce skomplikowanej sytuacji 


‘rządowej w Warszawie— 


Posłowie N: P. R. do Łodzi dzić przybyć nie mogli, wskutek czego wiec, 
zapowiedziany na dziś na godz. 10 rano w Teatrze Wielkim—zostaje od- 


łożony. 


Nabyte na dziś bilety nie tracą wartości. 


O dniu wiecu nastąpią specjalne zawiadomienia. 
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Prawica przygo” 


towuje się do walki, 


Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 19 czerwca. Prze- 
silenie gabinetowe w dniu dzisiej- 
szym przeszło w ac? fazę. Na ran- 
nem zebraniu klnbów: P. S. L., Wy- 
zwalenia, N.F. R, P. PASSI Klubu 
Pracy Konstytucyjnej — uchwalono 
wspólne przystąpienie do stworzoniąa 
rządu.  Soej jednak zażadali, 
ażeby premjerem był nie poseł Brej- 
ski, lecz ktoś wskazany przez 
najs.l'iejszą grupę lewicową, amia- 
nowicie przez. P. S L.. 

Wobec powyższego p. Brajski 
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oświadczył, że dla dobra sprawy 
zrzeka się powierzonej mu misji 
przez Naczoluika Państwa na rzecz 


nowego kand; data 

W tej nowej sytuacji o godz. 8 
wiecz. zebrały się ponownie kluby 
BSED Wyzwolenia, N. P. R., P. P.S. 
i grupy Stapińskiego i postanowio- 
no wysunąć kandydaturę posła Wi- 
tosa na prezesa gabinetu. Klub Pra- 
cy Konstytucyjnej obiecał życzliwą 
neutraimość wobec kandydatury po- 
sla Witosa. 

Wobec tego p. Brejski zakomu- 
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nikował Marszałkowi oficjalnie, że 
przedstawiciele powyższych grup 
wyrazili Życzenie, aby Marszałek 
przedstawił w Belwederze posła Wi- 
tosa, jako premjera upelnomocnio- 
nego do tworzenia gabinetu. Mar- 
szałek odpowiedział, że ponieważ te 
pięć klubów nie standwią większo- 
ści, rozporządzając zaledwie 139 glo- 
sami, musi się zapytać inne kluby 
o opinję, aby ustalić, czy liczba nie- 
przychylnych kandydaturze posła 
Witosa nie jest większa od liczby 
zwolenników. 

Pertraktacje w.tej sprawie z 
Marszalkiem trwały do godziny 11 
w nocy. 

W rezultacie p. Marszałek w tej 
chwili (godz. 11 wiecz.) pojechał do 
Belwederu, ażeby Naczelnikowi Pań- 
stwa oświadczyć, że za kandydatu- 
rą posła Witosa opowiedziało się 
181 głosów, sprzeciwu zasadniczego 
narazie nie zgłoszono. Mimo to w ku- 
łuarach opowiadają, że Zw. Lud.-N. 
i grupa Dubanowicza (N. Z. L.) roz- 
poczną wściekłą kampanję przeciw 
nowej kombinacji gabinetowej, 
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Od bardzo niedawna prowadzi- 
my samodzieluą politykę państwową, 
a tak zwana opinja publiczna aż na- 
zbyt często niezdolna jest reagować 
na zjawiska dlatego poprostu, że jest 
oszołomiona samem brzmieniem ta- 
kich określeń, jak sejm, naczelnik, 
sztab generalny, czy ministerjum 
spraw zagranicznych. Jednak szybko 
przystosowujemy się donowych wa- 
runków i staramy się orjentować w 


nawale otaczających nas wypadków. 
oraz w czasie, słusznie zwanym 
pożercą rzeczy. 

Czujemy jednak, iż konieczne 
są pewne autorytety, iż pewnynilu- 
dziom zaufać należy i zostawić w 
ich dłoniach inicjatywę wielu spraw 
politycznych; a czując to mniemamy, 
że mężem zaufania ten tylko być 
może, kto ma w sobie cośz bohate- 
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rza. Ale wiemy także, iż skompliko- 
wana machina państwowa wymaga 
całej armji sług, zespolu przeciętnych 
pracowników. Chcemy, by ci słu- 
dzy państwa pracowali sumiennie, 
by żaden z nich nie był mułem ro- 
boczym tylko, kukłą bezduszną, czy 
automatem, ale by pracę wykonywał 
mózgiem czy dłońmi, oraz sercom. 

Suszymy sobie ciągle sklopota- 
ne głowy myślą, jak urządzona być 
powinna nasza Rzeczpospolita, ale 
na ne zgodzimy się chyba wszy- 
scy; ż0 państ» o powinno być zhior9- 
wis iem lu zi twórc szych, ludzi pracy, 
a jako organizacja powinna wolnemu 
człowiekowi warunki pracy czynić 
jaknajlepszymi. 4 

Że zaś dźwigamy na ramionach 
słodki ciężar tradycji, a serca na- 
sze są skrzydlate (miłość ojczyzny 
je uskrzydla), przeto pragniemy, jako 
naród, być sobą i spraw naszych 
bronić, gdy wróg stosuje do nas — 
gwalt. Uważamy tedy za słuszne, 
by każdy wiedział, co sią dzieje, by 
mówiono mu „od wielkiego ołtarza” 
prawdę, albo wzywano do wytrwa- 
nia, do zwielokrotnienia kontrolinad 
odruchami, przyrzekając powiedzenia 
prawdy wnet, gdy to będzie możli- 
we ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne; i by, co najważniejsze, 
przyrzeczenie to było spełnione. 

Ale przecież żądania społeczeń- 
stwa całego, czy stronnictwa pod 
adresem władz państwowych wyra- 
żane są właściwie żądaniami, kiero- 
wanemi przez społeczeństwo pod 
własnym adresem. Bowiem rząd 
jest parlamentarny, a nawet owi 
„najwybitniejsi“ są członkami, często 
niewolnikami tak zwanego ogółu. 
Tylko jednym dana jest możność 
działania w imieniu społeczeństwa, 
możność. dokonywania czynów wiel- 
kich i decydujących dla narodu ca- 
łego, — inni są ANY pracow- 
nikami. 

* h a 

O obywatelach greckich powie- 
dział przed wiekami mądry prawo- 
dawca ateński Solon: „Pojedynkiem 
— traficie zawsze w lisie ślady, a 
gromadą stoicie bez głowy, bez 
rady“... 

I chyba słowa te, dzisiaj powta- 
rzane, nie odbiegają od rzeczywi- 
stości. Sobie radzić obywatel umie, 
zdolen jest do wielkich wysiłków 
dla siebie, do wyrzeczenia się cze- 
goś dzisiaj, by jutro wyrzec się 
wszystkiego mie było trzeba. W 
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Przed tekstom mk. 
reklamy mk, 3.00, nskrologi mk. 
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gromadzie jest wrzaskliwy i tchórz 
liwy, małostkowy 1 wahający się, 
ulegający nastrojom i łatwowierny, 
a nadewszystko, jak to mówią, wy- 
rachowany, a raczej, jak należałoby 
mówić, naiwnie wyrachowany. Sam 
w sobie jest obywatel wychowany, 
w gromadzie musi być ciągle wy- 
chowywany. > 

W oczy się rzuca konieczność 
pracy zewnętrznej, przezwyciężania 
się, wysubtelniania, a jednocześnie 
hartowania, konieczność myślenia 
porządnego i odważnego, konieczność 
wyrobienia sobie poglądu na sprawę 
stosunku człowieka do gromady, jego 
obowiązków wobec siebie samego 
i wobec gromady. 

Wychowawcy, „wiełcy*, boha- 
torowie winni być konsekwentni, 
uczciwi w stosunku do ogółu i nie 
traktować go, jak się traktuje dziec= 
kó, bo bez niego nie dokażą niczego, 
a przedewszystkiem nis powinni być 
kłamcami. Wychowywani, „mali“, 
przeciętni winni być żywi i czujni, 
trzymać na wodzy swe sentymenty 
(ale je mieć!), starać się ideją wy- 
padków przynajmniej wyczuć, uczci- 
wymi będąc tak samo, jak „wielcy“. 
Bywa czasami, iż prawda jest praw- 
dą o śmierci; kłamstwo jest wtedy 
przejawem przywiązania do życia, 
Ale bywa tak wtedy, gdy organizm 
jest zużyty. My czujemy, że siły 
mamy i że siły te rosną. Czyż nan - 
tedy kłamstwo s 


Takie uwagi snują się w chwili, 
gdy na froncie bojowym wre ostra 
walka i słowo zachęty z ust naszych 
żołnierzowi jest” potrzebne, gdy w 
stolicy trwa ciężkie przesilenie rzą- 
dowe, którego szczegóły są poprostu 
wstrętne, gdy różni panowie Stroń- 
scy obryzgują śliną i błotem jedne- 
go z największych ludzi w Europie 
— naszego Naczelnego Wodza, a 
różni panowie Szpotańscy bronią 
Belwederu, jak ów przysłowiowy 
przyjaciel z bajki o niedźwiedziu. 

Zycie żąda od nas decyzji, wiel- 
kie stoją przed nami zadania, mózgł 
i ręce mają co wokół robić, tyle 
przestrzeni dla skrzydlatych serc... 
Wiemy o tem. 

Dwieście z górą lat temu sta- 
tysta polski Stanisław Lubomirski 
powiedział, że „długo przychodzi żą- 
dać od obywatełów, aby na swoje 
dobro pozwolili*... 

Czyż nie miał słuszności?... 

Zygmunt Loreniz, 


pelne chwały i sławy dni zwycięstw nad 


4 


Organiści bronią się. 


Redakcja nasza proszona 
jest o wydrukowanie po- 
niższej odezwy. 


` zoune do orgmnistów. 


Szanowni Koledzy I 


Jeśli dbacie o poprawę bytu, jeśli 
nie chcecie być wyzyskiwani, poniewie- 
rani i gnębieni przez waszych praco- 
dawców (proboszczów), musicie być zor- 
ganizowani w jednem zrzeszeniu robot- 
niczem, a tą organizacją jest organi- 
stowski Związek zawodowy. Jedna silną 
orzanizacja może zadośćuczynić waszym 

« potrzebom, może z powodzeniem stawić 
czoło waszym wyzyskiwaczom. 

Przypomuijcie sobie czasy, kiedyś- 
cio pracowali na waszych pracodawców 
dla świstka papieru (świadectwo), kiedy 
pracowaliście od świtu do zmroku w 
polu i na usługach plebańskich, bo tak 
sobie państwo plebańskie aeai A 
po nocach (oprócz kościelnych posług! 
musieliscię pisać akta stanu cywilnego 
za darmo lub za kilkogroszówe wyna- 
grodzenie. Wieczorami zaś trzeba bylo 
udawać się po dziadówce na paratję dla 
wypraszania sobie jałmużny w rodzaju 
snopka zboża, lub trochą ziemniaków i 
toś w domu dla' siebie zrobić, gdyż 
orgnniści po wsiach pensji nie otrzymują, 
a wasze dzieci i żony konały. głodową 
śmiercią, Bo wasi pracodawcy po wielu 
paratjach nie chcą wypłacać wam przy- 
należnych akcydensów, *ustanowionych 
przez „Jura stolae“. Jeszcze żądują od 
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ruch zewcacwy inteligencji. 
Rzcja zarcbzcwa bankowców, 


(«) 01: środy dn. 16 b, m., w loka- 
laci Stowarzyszenia Handlowców Polskich 
odbywa się iejestruca pracowników jie 
stylucjii bankowych, towarzystw kredyto. 
wych i t. p. Stowarzyszenie Handlówców 
Pulskich wraz ze Stowarzyszeniem Pracc- 
wników Havdiowych Chrześcian opraco- 
walo cenu:k plac mnmaluych dla praco- 
wnieów Dbaikowych, Obecnie wszystkie 
stowarzyszenia pracowników w Łodzi na 
wspó.nych zebraniach stworzyły Komisę 
Giow.ią Zzeszzń prac waiczych, klóra zaj- 
muje sią specialnie sprawę poprawy bytu 
pracowników handtowych wogóle. 

S:kcja pracowników Bankowych z2- 
jęła sę rejestracją pracowników banko» 
wych i t p. Prace te winay b;ć ukoń- 
czne przed dniem 23 b, m. i dla tego 
koniecznem jast, aby wszyscy pracownicy 
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Akcja naszych wojsk. — Komuniści 
i endecy. — Kto przedłuża przesi- 
lenie? — Rzeczpospolita, jej oblicze 
polityczne i stosunek do robotników, 


—— 
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Nasza akcja zbrojna, rozpoczęta z 
wielkim rozmachem ma na celu wywal- 
czenia dla Poiski należytego stanowiska 
na Wschodzie Europy. Po:ska bowiem 
może tylko istnieć, rozwijać się, żyć 
niezależnem życiem ekonomicznem i po- 
litycznem tylko jako potęga pierwszo- 
rzędna, państwo wielkie.. Tymczasem 
nasi przyjaciele zachodni radziby z nas 
utworzyć sobie dogodną kołonję dla 
swych interesów kramikarskich. 

Polska wielka nie podoba się np. 
Anglji, a nawet Ameryce. Naród jednak 
nasz, który chce żyć i chce w państwie 
swem rozwijać się normalnie i wszech- 
stronnie — nie może się óglądać na to, 
co o nim raczy zadecydować obcy, naród 


` musi źródła siły i energji szukać w so- 


bie i prowadzić taką politykę, jaka od- 
powiada jego zamiarom i potrzebom. 
Jest to praca ciężka i odpowiedzialna 
wobec przyszłych pokoleń, praca naje- 
żoną trudnościami, > 

Po świetnych powodzeniach, mogą 
następować pewne chwilowe załamania, 
Po radosnych dniach żywiołego ruchu 
przeciw okupantom, mieliśmy ciężkie dni 
obrony Lwowa i zuchwałej napaści Cze- 
chów na Cieszyn. Następnie przyszły 


was dzielenia się z nimi otrzymanem! 


przez was od parafjan ofiarami. 

Lecz SAAS można nas było wy- 
zyskiwać, bo do dIEDO nji naszych wy- 
zyskiwaczy był zawsze knut moskiewski 
lub pięść prusaka i nam nie wolno się 
było organizować. 

Po wielu parafjach pracodawcy or- 
ganistom wymysłów nie skąpią, kopią 
ich nogami, kijami obijają i każdego 
czasu bez żadnego powodu z posad 0- 
nych wyrzucają. 

Dziś to wszystko zginąło bezpo- 
wrotnie, dziś się nam wolno organizować 
KŻ w naszym własnym ręku nasz 

yt! 

Nie wolno nam krzywdzić naszych 
dzieci przez zaniedbanie i opieszałość I 
Nie wolno nam tchórzyć i płaszezyć się 
przed jakimiś kacykami! 

Zamiast dzielić sią na grupy i 
grupki, podajmy sobie spracowane dło- 
nie w jednym szeregu, w jednej organi- 
zacji robotniczej, która nas, wyzyskiwać 
nie pozwoli i nas obroni. A tą organi- 
zacją jest Związek organistowski, który 
PODR połączyć się z innymi Związ- 
kami Zawodowymi z siedzibą przy ul. 
Głównej NM 31 w Łodzi lub w War- 


. szawie. 


Delegat Zw. Zaw. Organistów 
Piotr Romanowski, 
organ. par. Gałków, 

Dekanatu brzezińskiego. 
Durczyński, 

Dekanatu łódzkie go i m. Łodzi 
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instytucji finanscwych zgłosili się jak naj- 
wcz śniej do lokalu (Pictrkowska 108), 
ceiem zarejestrowania się. 
Rejestracja odbywa sis codziennie od 
godz. 7 do 8 wieczorem, 
—-0—— 


Sprawy robotnicze, 


ZP, Z, Z, vob. przem. włókn. 
Proca“, 


Onegdaj w lokalu Polsk. Zw..Żaw. 
przy uł. Glównej 31 odbyło sią zebranie 
delegatów lubryk włókienniczych. Obec- 
nych okolo 350, 

Obradom przewodniczyła ob. Wnu- 
czek, sekretarzował ob. Oglowski. - Ob. 
Kulczyński wyjaśnił obecny zastój w 
przemyśle łódzkim, motywując to tem, 
że wobec spadających cen na bawełnę i 
wogóle na wszelkie produkty na wszech- 
światowych rynkach zbytu, zastój w 
przemyśle łódzkim można uważać za 
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tymczasowy, są bowiem widoki na lep- 
sze. Nad unormowaniem cenników pła- 
cy i wogóle zastosowaniem zarobków 
robotników podług minimum egzystencji 
praca postępuje naprzód. 

Durko zdał sprawozdanie z po- 
bytu swego w Toznaniu, by zapoznać 
zebranych z prowadzeniem  biurowości 
w związkach poznańskich i wogóle ze 
stosunkami, w nich panujących. 

Na wniosek ob. Ogłowskiego po- 
stanowiono zbierać po fabrykach skład- 
ki na rzecz plebiscytu. 


PODR SOI EPEN ISKR ER NOTARIA 
Od wydawnictwa, 


Z prwočťču ograniczonej 
ilości papieru zmuszeni je- 
steśmiy do wydania dzisiej= 
szego numeru w zinnie. Sza” 
nysa formacie 4.ch kolumr, 
zsznaczając, że wszystkimi 
siłami staramy się o pozy- 
skanie większej ilości pa- 
pieru. oo pczwoliłoby uni- 
kaé wszeluich ograniczeń 
formatu „„Pracyść 

Jait denasi „„Kurjer Po- 
ranny‘ Warezzwski—catko= 

vita produkcja papieru w 
Pelsce za miesiąc czerwiec, 
zocłtała z polecenia p. Siul- 
skiego przeznaczona dia 
świeżo wydawanej przezpze 
nów Szulskicgo i Paderewu 
skiego „Rzeczypospolitej: 
Warczamwskiej, 

Wywawnictwo dziennika 
preoa. | 


s 


Miaamnóri hingar 
kiadomości Dejan, 


av. 


Kalendarzyk. 
Dziś Florentyny 
Jutro Alojzego 


Wschód słońca, 3 m. 39 

Z.chod 3 8 m. 24 

, Wschód księżyca 8 m. 47 
Niedziela | zachód „ 10 m. 38 


Tentr, muzyka i SZARA, 

, Teatr Polaki. 
Ostatnie występy Marii Mir klej, 
Dziś w niedzielę i jutro w ponle- 


działek odbędą się ostatnie dwa występy | 
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armjami bolszewickiemi. Dziś komuni- 
katy przyniosły wieści o ewakuacji Ki- 
jowa, i planowym odwrocie naszych 
wojsk na nowe pozycje. Czy to już kilę- 
ska? Czy to podstawa do rozsiewania 
denerwujących plotek? Czy to już po- 
wód do wzniecania paniki? 

—- Bynajmniej. Kto służył w woj- 
sku j brał udział w wojnie, kto się zna 
choć trochą na strategji, ten wie, że co- 
fanie jest niejednokrotnie tylko przygo- 
towaniem zręcznem do nowych brawu- 
rowych wypadów, jest przygotowaniem 
do nowych zwycięstw. “A gdyby nawet 
były pewne porażki, to czyż to powód 
do narzekań i lamentów i załamywań 
rąk, Tak postępują tylko ludzie mało: 
duszni i bezradni. 

Zachowanie zimnej krwi i przytom- 
ności, mądre obmyślenie środków zarad- 
czych, środków obrony, przeciwdziałanie 
upadkowi ducha i panice — oto zacho- 
wanie się mądrego obywatela w chwili 
nieszczęścia. 

W takiej jak dzisiejsza chwila na. 
ród, jak jeden maż, musi oświadczyć, że 
stoi jednomyślnie duchem przy sztanda. 
rach swej bohaterskiej armji i darzy 
ROC zaufaniem Naczelnego Wo- 

za. 
Tymczasem co się dzieje? Oto cie- 
szą się komuniści i wzmaga się ich 
zbrodnicza agitacja. Powiedzieli oni so- 
bie: dziś albo nigdy!  Komunistom po- 
magają w ich niecnej robocie nast en- 
decy, którzy z minami zafrasowanych 
„ojców ojczyzny rozdzierają na sobie 
udanego bólu patrjotycznego Szaty*: 

— Czyśmy nie mówili, -że Ukraina 
— to awantura! To tylko narażanie się 
Rosji. Cała wyprawa to wielka lekko- 
myślność, strata ludzi i zapasów. Po- 
rywanie się z motyką na słońce. 


— Dyłletantyzm naczelnego dowódz- 
twa... Tacy ludzie nio powinni stać na 
czele armji! . 

— W tych zarzutach ujawnia się 
cała przewrotność i obłuda tych ludzi, 
którzy doczekali sią nareszcie upragnio- 
nej chwiii, że mogą wylać swą niechęć 
i zazdrość do Naczelnego Wodza i upra- 
wianej przez niego polityki, I oni po- 
wiadają sobie jak komuniści: „Dziś albo 
nigdy“. 

Zdrowa jednak opinja publiczna 
pozna się na tych farbowanych lisach 
endeckich i ich krokodylich łzach, które 
maskują tylko radość partyjną... 

Szeroki ogół społeczeństwa naszego, 
zwłaszcza ta jego część zdrowa i trzeź- 
wo zapatrująca się na sprawy narodowe 
— ta powinna zapamiętać to zbiegnięcie 
się pracy komunistów i endeków. 

Również powinniśmy sobie zapa- 
miątać istotnych winowajców obecnego 
przesilenia rządowego. 

„Wszyscy go znamy aż nadto do- 
brze“ — powiecie mi jednym tchem — 
to Witos!“ e 

— Niestety tym razem wypowie- 
dzieliście tylko pół prawdy. Trzeba wam 
bowiein wiedzieć, że obecne przesilenie 
wywołała znów endecja! 

— Jakto — zapytują zdumieni. 

— Tak jest jednak! Ta partja 
szczwanych lisów politycznych, ma swych 
agentów politycznych w innych klubach 
poselskich i grupach politycznych mniej 
wyrobionych i nio posiadających wyraź- 
nego programu działania. 

Takich wysłanników ma enlulecja 
iw Narodowem Zjednoczeniu Ludowe:n 
(grupa Skulskiego), w Zjednoczeniu Mio- 
szozańskim i w Chrześcjańskiej Demo- 
kracji, która już całkowicie skacze pod- 
ług muzyki endeckiej, 
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znakomitej artystki polskiej p. M. Mite 
skiei, w głośnej komedji erotycznej p. t. 
„Kobieta bez skazy”, która dzięki wybo% 
nej iuterpretacji roli Reny osiągnęła por 
ważny sukces artystyczny na naszej scenie. 

Dzisiejsze widowisko popołudniowe 
(o godz. 3 po cenach zniżonych) wypełni 
pełna knmoru i dowcipu farsa Bissona 
„Kontroler wagonów Sypialnych* z pp 
Wiśniewskim i Puchalskim w głównych 
rolach, | © 


Występy Bim-Bomna. 


Dziś o godz. 8' wiecz. w Teatrze 
„Scala* odbędzie się ostatni występ hu- 
morysty europejskiej sławy, znauego z płyt 
gramolonowych Bim-Boma. 

Na program złożą się ektualnei naje 
nowsze utwory humorystyczne i saty:ycze 
ne. Pozostałe w nieznacznej ilości bilety 
są do nabycia w kasie Teatru „Scala*, 

—  ———> 


Z miasta. 


W sprawie propagandy poży-rki 
państwowej, 

(k) Pod przewodnictwem wojewody 
p. Kamieńskiego, odbyło się posiedzenie 
członków 4-ch sekcji Komitetu wojewó tz. 
kiego propagandy pożyczki państwowej, 
celem omówienia planu dalszej dziułale 
ności. 

Wojewoda przedstawił obecnym przy» 
bliżłony kontyngens pożyczki, rozłożonej 
na wszystkie powiaty, klóry w ogólnej su- 
imie obliczony został na mk. 2,520,020,000, 
zaś ua samą Łódź i powiat łódzki na mk, 
624 miljony. 

Po ożywionej dyskusji, przyjęto sze. 
reg wniosków, mianowicie: aby wywrzeć 
p'wną presję moralną na spo » zaństwo, 
celem zap.sywaria się na pożycz<ę, w St0r 
sunku proczułowym od posialanych nie- 
ruchomości, kapitałów, tudzież j zarobit, 
2) obimyśl'ć sposób nałolania oprocento: 
wania na posiadaczy kap.talów ukrytych, 
3) wniosek p. Rossmana, aby urzyd.ić 
„Swięto pożyczki". Pierwsze dwa wioski 
przekazano do dalszzgo opracowania s:k- 
cji finansowo-organizacyjnej, trzeci zaż— 
sekcji propagandy. 

Po.tanowiono utworzyć kredyty tym: 
czasowe dla wszystkich starostw na cele 
propagandy, przyczsji na bódź przyznano 
30,000 mt. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
urządzić wec dla propagandy pożyczki 
w szeregu instytucjach, na którym prze» 
mawi.ć mają delegaci z Warszawy, Zrecli- 
zowanie tego pro,eślu przekaiano sekcji 
propagandy. 

Zapisy na pożyczkę „Odr dzania 
Palsi, á 

(r) Pracownicy kolejowi W-iu przse 
wozowo-Taryt ll-ej laspe'cji podpisali po: 
życzkę państwową: st. Saalniersyce na 


Gdy przesilenie rządowe, wywolane 
przez p. Dubanowicza wysłannika cendo- 
cji w klubie NZL, trzeba było za wszol- 
ką cenę zażegnać przez stworzenie więk- 
szości i kiedy się już zanosiło na utwo- 
rzenie większości ceutrowo-lewicowej — 
to udaremnił to na rozkaz ND p. Duba- 
nowicz, który przeforsował w swym klu- 
bie nchwałę, że NZL nie może pracować 
z socjalistami! 

Podobno w tej „pięknej“ pracy po” 
magał Dubapowiczowi arcybiskup Teo- 
dorowicz, który naszemu duchowieństwu 
swą pracą na terenie sejmowym wyrabia 
markę niezaszczytną. Bo niema takiej 
reakcyjnej, wrogiej ludowi uchwały, któ- 
rejby nie popierał arcybiskup Teodoro- 
wicz. I tym razem powiedział on sobie: 
Choćby Polska miała zginąć trzeba bro- 
nić prawowierności i nie wolno dopuścić 
do tego, by rządzili przedstawiciełe lo- 
wicy — t, j. przedstawiciele ludu. 

I znów w całej nagości odsłoniła 
sią obłuda tych wszystkich, którzy idąe 
do wyborów wywiesili na sztandarach 
podniosłe hasło: „Bóg i Ojczyzna, a 
czynami swemi stwierdzają teraz, że im 
nie chodzi ani o Boga, ani o Ojczyznę, — 
tylko o własną amhicję. 

Dla patrjoty prawdziwego jest rzeczą 
obojętną .czy będzie on w rządzie, czy 
nie, chodzi mu jeno o to, by ten rząd 
powstał i to taki, któryby podołał tru- 
dom chwili bieżącej, a takim byłby tylko 
rząd centrowo-lewicowy. 

Kto utworzeniu sią takiego rządu 
przeszkadza, ten wart napiętnowania pu- 
blicznego i pogardy publicznej czy to 
będzie p. Dubanowicz, czy też wysekł 
dostojnik kościoła I 
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Były Prezydent miasta Włocławka, urzędni 
a Łódzxiiegoa. 


Po długich i; ciężkich cierpieniach zmarł dnia 18 b. m. 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Ewangielickiego, tomu 
Dyakonis, na cmentarz katolicki nastąpi w poniedziałek to jest 
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15 tys. mx., st. Seradz 17 tys. mk, st. Z Komitatu zagonków, 


Choj ;y 4 tys. mk, st. Andrzejów 2 tys. 
imk., st. Blaszki 4,9000 mk., st, Rudliczyce 
1,000 mk. st. S;dzice 2 tys, mk, st. Ka- 
rolew 15,50» mk, st. Opatówek 9,090 mt. 
Razem wynosi 70,400 «marek, co wynosi 
łącznie z poprzednio ogłoszonymi 287,500 
marek, 
Narada w sprawie aprowizacji. 

W poaiedziałek dn. 21 b. m. o godz. 
4 r. p, w sieizibic Rady Miejskiej cdbę- 
uz.” sę narada poświęcona sprawom apro- 
wizacyjnym. W naradzie wezmą udział 
przzustawici:le Magistratu i kooperatyw., 


GO uriepy kelslarzy. 


Jak wiadomo każdemu pracownikowi 
kolejowemu zgodnie z tymczasowemi prze- 
pisami kolejowemi, przysługują prawo ko- 
fzystenia z corocznego urlopu, W przepi- 
sach tycu nawst przewidziany jest ścisle 
termia urlopów, mianowicie: pracownicy 
klórzy pizesłużyl: 6 m.esięcy do lat dzie- 
sięz u—mogą korzystać conajinniej z-8-ch 
tygodniowego urlopu;—od lat 10 do 40 z 
6-1 tygodniowego. 

Dziwić się tedy nalaży postępowanie 
nisktórych zwierzchaików, którzy, zamiast 
ulatwiać, wprost utrudniają, a nawet nie- 
kiidy odmawiają bez,odstawnie urlopu. 
Stąd też dają się slyszeć słuszne zażale- 
nia na bezprawne i dezpotyczae zarządze- 
nia panów nacz.laików wydzisłów, które 
stanowczo nie powinny być tolerowane, 

Sprawa ta ma się oprzeć o władze 
kolejowe, 


Zarząd I Dzielnicy zapomogowej 


„przy ul. Konstantynowskiej 27 podaje do 


wiadomości wszystkich dzierżawców za- 
onków, aby od dnia 20 b. m. obowiąz- 
owo zgłaszali się do zapisywania na 
dyżury jak lat ubiegłych, do pilnowania 
zagonków od kradzieży. 
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Komunikat. 
Przyjęciele polski na plebiscył 


kilku olicerów francuskich, przyjaciół 

polski, złożyło w komitecie plebiscyto- 

wym 2000 mk. na plebiscyt, ofiarodaw- 
com—kKomitet serdecznie dziękuje. 
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SEKRET ELEGANCJI 


Mimo corzz c'ęższych czieów daje, slą zav- 
ważyć coraz więcej pań i panów noszących ubra- 
Nie z doskonałych inatarj łów przedwojennych, ja- 
kich ohcenie riema nawet w sprzedaży. Dzieje 
się to dlateyc, I£ każdy może za kilka merek z 


łat wuśsą prze stoczyć starą spłowiałą garderobę 
na zupełnie nowś, pizez własnoręczne Lfarbowanie 
znanem! zc swej dobroci barwiiksmi „KOLOKYG= 
które nabyć można w 20 różnych koloraca w każ- 
dej aptece, składzłc aptecznym, składzie farb i 
mydlarni, 


Za doskonały skutek gwarantujemy 
Tow. yy KOLORYT Fabryka Chemiczna, 
Warszawa, Chłodna 88. 
Przedgtuwicici n Łóćźżi 


H PIASECKI, Łódź, Św. ANNA 80. 
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Słyszeliście oddawna o mającym 
powstać wielkim, na amerykańską miarą 
zakrojonym piśmie, które finansować 
mieli dwaj polscy miljonerzy p. Pade- 
rewski i p. Śmulski, Ponieważ p.'Pa- 
derewski zdeklarował się, jako zwolennik 
partji Skulskiego, więc pismo jest pod 
znakiem: | aderewski, Smulski, Skulski. 

Otóż to oddawna zapowiadane pismo 
ukazało się nareszcie. OCoprawda uro- 
dzinom jego towarzyszył mały skandal, 
bo oto wszystkie polskie papiernie przez 
7 dni pracowały dla „Rzeczpospolitej“. 
Oczywiście odbyło sią to ze szkodą in- 
nych polskich wydawnictw! 


Ale cóż? Paderewski, Skulski, 
Smulski — to nie byle kto, skoro oni 
tak zdecydowali — to nawet nasz Su- 


werenny Sejm nie jest mocen tego od- 
mienić. A mówi się, że u nas w Polsce 
niema przywilejów! 

Gdy mowa o piśmie, to pytamy 
jaki kierunek reprezentuje? Ma to być 
pismo bezpartyjne! Czy tak jest na- 
prawdę ? 

Przyjrzyjmy się współpracownikom: 
Stroński — redaktor, Mączeński, Giey- 
sztor; Kasznica, Dubanowicz (a jakże I), 
Marchlewski, Dowbór-Muśnicki itd. Ależ 
to zdeklarowani narodowi demokraci ! — 
powiecie. 

Tak jest! Tylko nie wiemy, po co 
ta maskarada bezpartyjności w piśmie 
wydawanym przy oO DaCy ludzi wy- 
raźnie zdeklarowanych w kierunku en- 
deckim. Po co to bałamucenie opinji ? 
Mówią, że „Rzeczpospolita“ jest organem 
NZL. Jeżeli tak jest, to powiedzieć mu- 
23M Biedna to partja, która nie umie 
wydać pisma własnemi siłami, ale musi 
sobie „pożyczać* współpracowników od 
innej partji. 

Nas interesować może, jaki jest 


stosunek nowego pisma do sprawy ro- 
botniczej. Otóż w drugim numerze u- 
kazał sią tam artykuł p, t. „Pozytywka 
partyjna“, ujawniający z  roztrajającą 
szczerością redakcyjny : charakter pisma 
i wrogi stosunek do klasy robotniczej, 

Ura na pozytywce jest — zdaniem 
Rzeczpospolitej — żądanie reform spo- 
łecznych, któreby postawiły interes pracy 
na pierwszym miejscu, żądanie ubez- 
pieczeń społecznych, uregulowanie kwestji 
mieszkaniowej, żądanie przedstawiciel- 
stwa pracy i zapewnienie bytu inwali- 
dom, — to wszystko, to puste dźwięki 
nie na czasie. Dlaczego? — Bo robot- 
nicy stali się dziś klasą społeczną jak 
najmniej produkcyjną i najbardziej wy- 
magający. Robotnicy swemi żądaniami 
mogą tylko zrazić kapitał od zaangażo- 
wania Się w przemyśle. Robotnicy nie 
mają prawa żądać czegokolwiek, gdyż 
są ciężarem społeczeństwa. 

Tak w najpoważniejszej dziś sprawie 
społecznej przemawia „Rzeczpospolita“. 
Organ pp. Paderewskiego, Smulskiego i 
Skulskiego odmawia robotnikom wszel- 
kiego dążenia do zapewnienia sobie mi- 
nimum bytu kulturalnego, dążenia do 
ochrony swej godności ludzkiej. — Cz 
tu potrzeba coś więcej dodać? Nie! 
„Rzeczpospolita* jest jedną jeszcze pla- 
cówką naszej reakcji ! 

Tak szczere wypowiedzenie się mu- 
siało jednak zawstydzić samych redak- 
torów, którzy w jednym z następnych 
numerów zamieścili artykulik, który 
miał naprawić niezręczność popełnioną 
Pierwsze jednak słowa są najszczersze i 
bardziej one odpowiadają charakterowi 
całego pisma. 
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Wojna 


aba Generalinei - 
z dnia 19 czerwca. 


Na froncie północnym na odcin- 
ku rzeki Auty nieprzyjaciel ostrze- 
liwa ogniem huraganowym pozycje 
nasze między jeziorem- Dołgoje i 
miejscowoscią Górki, poczem prze- 
szedł do ataku, który został odparty. 

Na południe od błot jeziora Jel- 
ni oddziały nasze w kontratakach 
posunęły się na wschód, zajmując 
szereg miejscowości. 

Wzdłuż Berezyny spokój. Na 
linji rzeki Wwereśni od Martynowicz 
do ujścia jej do Uszy silne waiki. 

Na froncie na południe od We- 
reśni aż do Dniestru większych starć 
bojowych nie było. 

Pierwszy zastępca az'fa sztabu ge- 
neralnego 


‘i 


et 
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Kuliński, generał pper. ` 


Nasze operacja na wschodzie w oświg- 


tineniu urzędowem. 


KRAKOW, 19 czerwca, Odział in- 
formacyjny D-wa Kraków ogłosił komuni- 
kat, w którym w następujący sposób uza. 
sadnia korzyści ostatnich naszych opera- 
cji na wschodzie: - 

Obecna nasza linja bojowa na fron- 
ci: wschodnimi biegnie przez Jampol nad 
Daiestrem, rzeki Irszę i Tetercw do ujścia 
Prypeci, dalej wzdłuż Dniepru do ujścia 
Berezyny, następnie wzdłuż Berezyny pod 
jezioro Lepel i przez Plissę na zachód od 
Disny dochodzi do Dźwiny. Zaletą obec- 
nego frontu jego zwariość i prostolinijność 
oraz naturalna obronność dzięki rzekom, 
przez które przechodzi. Uzyskane korzy- 
ści natury strategicznej rownoważą przej- 
ściowe straty terytorjalne w kierunku Kis 
jowa, który to odcinek zreszią, jako zbyt 
wysunięty na wscnód, najwięcej był eks- 
ponowany. Obecna linja naszego frontu 
nowego nadaje się zarówno do obrony, 
jak też w każdej chwili może posłużyć za 
podstawę operacyjną dla kontrikcji z na- 
szej strony. 

Z historji ostatnich walk na północy 
do zanotowania zostaje fakt poddania się 
59 pułku kozaków, 


z Rosją. 


Piłudski o rokowaniu 2 Rosją. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 19 czerwca. % 
Londynu donoszą: „Daily Express* 
ogłasza wywiad swego Warszawskie- 
go korespondenta z Marszałkiem Pil- 
sudskim, wedle którego Polska go- 
towa jest zawrzeć pokój, nie ma 
jeonak żadnych rękojmi, że Rosja 
dotrzyma swych zobowiązań. Rosja 
politycznie nie istnieje, wobec tego 
nie może dać żadnych rękojmi. Za- 
pytany o zdanie co do rokowań 
z Krasinem, odpowiedział Marszałek 
Piłsudski: Kto z Rosją pertraktuje, 
ten Rosji nie zna. 


Lenin i Trocki da carstich oficerów. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 19 czerwca. „Barlinsk:8 
Tidende* donosi z H:lsingforsu, że Lenin i 
Vrocki wzywają w wydanym manifeście, 
dawnych oficerów carskich do przerwaciia 
walki na Krymie, Kaukszie i Syberji i do 
niesienia pomocy rządowi bolszewików w 
ich walce przeciw imperjalistycznej Polsce. 
Jeżeli oficerowie ci przyczynią się do zwy- 
cięstwa, wówczas rząd Sowietów udzieli 
im amnestii, 


Śswiefy à oficerowie: 


KOPENHAGA 19 czerwca. „Berlinga 
ske- Tidende* donosi z Helsingforsu, ża 
ostatnie wiadomośzi z Bolszewji nie pc- 
twierdzają doniesień dziennikarskich o c= 
rasztowaniu Brusiłowa. W wiadomościach 
tych jest jednak zaznaczone, że istnieje 
różnica zdań pomiędzy rządem sowietów, 
a naczelnem dowódziwem, Trocki jest w3- 
bec oficerów uprzedzająco grzecznym i 
pozwala, aby nosili „odznaczenia carskie. 
Oficerowie mają nieograniczodą władzę 
wojskową, 


Rząd Petlury w Płoskirowie. i 


LWOW 19 czerwca. Rząd atąmana 
Petlury przeniósł się z Zmerynki do Plo- 
siirowa, a niektórę ministerstwa ulokowa- 
ły się już z powrotem w Kamieńcu Poe 
dolskim,. 


Wynik narad partyjnych dziś w południe. 


WARSZAWA 19 czerwca, 
Miarszałck Sejmu oświad- 
czył, ża ostateczny wynik 
narzd ze stronnictwami w 
sprawie kandydatury posła 
Witosa przedstawiony bę» 
dzie Maczelnizowi Państwa 
w niedzielę o godzinie 12 w 
południe. 


Przyjazd pana Patka. 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 29 czerwca. B. Min. 
Spr. Zagr. Patek przyjechał dziś rago do 
Warszawy, 


Taror czeski dochodzi do niebywałych 


rozmiarów. 


NOWY TARG, 19-g0 czerwca. (PAT) 
W okręgu Namiestowskim ma Orawie, oraz 
na terenie plebiscytowym spiskim {eror 
czeski dochodzi do niebywałych rozmia- 
rów. Odgrażaniem się karami Śmierci i wy- 
siedleniami ze wsi, doprowadzili Czesi do 
tego, że miaszkańcy miasteczek obawiają 
się niekiedy wynajmować mieszkania dzia- 
łaczom polskim. 

Dała t2-go b. m, banda czeska pod 
wodzą wypuszczonego z więzienia zbro» 
dniarza i mordercy, napadła w Namiesto- 
wie na hotel, w którym mieszkali polscy 
urzędnicy pocztowi i wdarła się do i ich 
mieszk<ń, 


Gdańsk zależy od Polski. 


BERLIN, 19 czerwca (PAT)  Radjo. 
„Kreutzzeitung” ogłasza wywiad swojego 
korespondenta z kom'sarzem utenty dla 
Gdańska sir Towercom. Sr Tower zapyta- 
ny między innymi czy Gdańsk ma widoki 
żywotnego tozwoju oświadczył: Fakt a ile 
Polska zechce utrzymywać z wolnym mia- 
stem Gdańskiem  przyjacielskie”*stosuuki, 
O ile lepsze będą te stosunki tem lepiej 
dla Polski i dla Gdańska. Polska otrzy- 
mać ma pewne gospodarcze prawa w 


Gdań:izu. Gaspoda cze żądania Polski 
mają być uwzględnone w najszerszym 
zakresie, 


Ulimatum włoskie. 


WAŁCZ 19 czerwca (PAT(. Radjo. UIt- 
matum wysiase przez Włochy do powstań- 
ców albańskich brzmi: 

Jeżeli albańczycy nie opuszczą ng- 
tychmiast zajętych miejscowości i nie wy- 
puszczą jeńców, Włochy rozpoczną ofzxie 
sywę i starać się będą wszelkiemi siłami o 
rozszerzenie strefy okupowanej. W pore. 
cie w Walonie stoją na kotwicy liczne 
włoskie okręty wojenne oczekują przyby- 
cia z Rjeki u'Annuzia z jego. legjonasmi, 
Rząd włoski przyjął propozycię d'Aanu=e 
zia przyjścia z pomocą. 


Nibanczycy nie żartują. 

Z Biełgradu donoszą o okrucieństwia 
albańczyków wobec włosziej ludności, W 
Tyrynie wymordowano 100 włoskich jeń= 
ców, a wiunym mieście zamordowano 24. 


Strajk lokatorów. 


LWOW 19 czerwca. Jako wypadek 
niezwykły należy zanotować rezolucję zgrJe 
madzenia lokatorów we Lwowie, uchwala” 
jącą strajk lokatorów. Wybrano delega- 
cję, która ma się udać .do Warszawy ce- 
lem uproszenia Sejmu o wydanie ustawy 
przeciw pizymusowei rurmacji, jeżeli loka- 
tor nie znajdzie innego mieszkania, 


Ofiary. 


J.D. z Warszawy 1000 mk. na fundusz, Pracy“ 
Fracownicy Stow. Sp. „Żorza* na pleb. 


A 


320. 
NISKI Stanisław na plob. Górno Śląski 


0 
Bezimiennie na plob. Siąski Mk, 20. 
j Selerowicz tytułem kary na pleb. Mt. 163, 
en. 80. 
VI kl, Gim. państw. im. Kopernika na pleb, 
Warmińskł Mk. 224 f. 50. 
Dozorcy i pisarze linji Łódź-Kutao sekcji 
II-giej partji I-szej i ll-glej na pleb. Mk. 160, 
Milchman jako karę na plebiscyt mk, 20. 
Miliszkiewicz jako karę na plebiscyt mk, 10, 
Frygman jako karę na plebiscyt mk. 20. 
Od pracowników składnicy przy Pol. Zwe 
Zaw. „Praca” na Plebiscyt mk, 670, 


P RAGA" — 20 czerwca 1920 
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| | Dziś! Wspanialy egzotyczny dramat w 6-ciu wielkich aktach p. t. | 
A | 


O 


1) Zabawy ňiljonerów i ich nieprawdopodobne historje. 2) Zakład w Jockey— Klubie. 


5. Potęga hypnotyzmu. 6) Tryumfy miłości. 


[poza 


3) Kraina Bożka Indji. 4)-Kobieta i klejnoty. 


W akcie 4-ym pościg największego na Świecie hydroplanu z aeroplanem. Skok z 2,000 metrów. W akcie 5-ym niebywały pościg 


e j . łodzi motorowych. Niezrównana wystawa i efekty, sceny, pełne olśniewającego przepychul. 
4 Początek ostatniego przedstawienia o 9.15. 


A SOWY 1 PATENT PYTA pra. 
| PORE WZĄC PEEP DNC RÓ 
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Ulubienica Publicz- 
ności słynna 


FERN AMDR 


z T A J E W, 


Początek przecsławich o 3-05. 


Dziś dnia 20 b. m. ostatni występ 


BIM-BOM (ymm) 


Ceeielniana 18 


e- - = 


| Dziś poraz pierwszy w Łodzi! 
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T ech 
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w dramacie sensacyjno-krymi- 
nalnym w 6-ciu aktach p. t. 


"ai 


krajowych w 


= TEST 4742117307 WELT Z PI 


B. __.CTKGLTK RTZANECE CJE T KT POWY rz i 
i | ze zdroju Stufama naturalna szczzwa, slkaliczuo ilona, lelki 
u Oz ŁOSZEONIE: zawartej pezwodalkawędlowikpój QE EA ai 
N J h A P żołądka, jell z b £ „Einska”, 
Wydział Zdrowotzości Publicznej podaje do wiadomości, że w szpitalu miej- RAE A ENEA A E TOT 
sim w Chojnach wakuje posada przełożonej, zaś w szpitalu Marji-Magdaleny (dla orzeźwiająca Jako woda sodowa. Główny Zarząd! wysyłka „AMPOLU! 
"ebiet dotkniętych chorobami wenerycznemi) posady przełożonej oraz felczerki. Pro ARA 1 zbytu wód ` mineralnych 
Pensje dla wy'tej wyszczególnionych kandydatek wynoszą od 800 do 1.100 ZZ M 
marek miesięcznie wraz z całkokitem utrzymaniem, = mg 5 -< s 
Kandydatki winny składać oferty na imię Przewodniczącego Wydziału do dnia Paris. vW enececja 
I lipca 1920 r. Plac Wolności Nr. 1, pokój Nr. 11, Błiższych informacji o rodza- WSW 0 Tzw ci bi 
ju zajęcia oraz warunkach zasiągriąć można w Głównym Blurze Wydziału Zdro- Bad p X z SA miedzytoena ik 
wotności Publicznej u p. Inspektora Szpitali Miejskich. ŚWI zwyczajna Zabswa cjami 
IERTELNY SKOK DO WODY z kilku pięter. 
176--2 MAGISTRAT. | Wejście 4 mk, wojskowi I dzieci 2 inar v 
Po awe HOTWE MITZTRAZ" BOONE a „PNE A oo 


© Zaopatrnjcie się pól Jest 
Heló wki tanio, Bern. Bergman 
Piotrkowska 44, 


FETS 


é S wyezazywyjch Aaaa S 


brew t rap ITS 


Transport pasów angielskich 
skórzanych i Balata 


vr” NADSZEDŁ a 


Skład artykułów technicznych 


Adolf Richter, 
Przejazd Jíż 20, H 


Łócź, Sienkiewiczą 30" 
Wuikanizowanis spocjalne gum 


samochodowych, 1715—3 


1845—3 g 


Zarzad 2-g6 Łódzkieno Rrzemieślnlczego Towarzystwa 
Poźyczzcwe-Oszczędnościowezo (Głória 9), 


(ine rome ohani 


odbedzie się w niedzielą, dnia 20 czerwca r. b. o godz. 
3-po poł. przy ul. Gubernatorskiej M 8. razie nio- 
przybycia odpowiedniej liczbyłczłonków, zebranie w dru- 
gim terminie odbędzie się 4 lipca o godzinie 3-8j po 
południu w tymże lokalu, 
UWAGA: Wobec bardzo ważnych spraw uprasza 
sią o liczne i punktualne przybycie. 


zawiadamia 
pp., ż6 


broszurka napisana przez inż, Rosz- I 
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 
botniczej“ wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA* i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N.P, R. 


Kino COLINA SZWAJCARSKA 
ul. Sientiewicza % 40. . 


pe Dzial (Piotrkowska Nr. 91) i 
I Tragedja Arcykoięcia Rudolfa (Kaperlinm)y cug: | | oraz we wszystkich księgarniach. . 
pi gw AE PE EZ a KEES TETIV 


Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi, 


SIES ISENTO ZZ IEC 


Ważna dla dozor- 
ców domowych 


sprzedaje się lasowane wa- 

pno do bielenia rynsztoków 

Wiadomośó Sienkiewicza 22 
u dozorcy domu. 


ZZ, U PZJ 
BETZZBEDERZIETA 


ZĘBY 


Za bobtara cównicż złoto 
płatętrażoj nia wsządzia 
tylko na A:drzeja Nr, 7 
w prawoj oficynia, purtor 


KADY ZKY 
proszę się przekonać, 
1638-—8 


dd TOWOIÓL 
fimy „Edm. Pladsk,, 


oraz wybór różnych 

części rowerowych 
Łódż, Główna 43, 
1560—8 


Ogłoszenia drosna. 
B. A. A. Gierke 


we, fokowe różne futra męskie. 
Płącę najlepiej Grossman. Piotr- 
kowska 24. a. 1722—30 
De aprzedanja ślusarnia, wią- 

domość ul. Ludwiki 8. —8 
z rid | ugi a 2 Ak. 


A. 


CASINO 


„Clężaruwe, 


ZPYTYKP PĘD PCE r 
R PST W AE 
; taa i, 

ę 


tar Z 
h 


u, 
zzz p | 


ze swoim własnym aktualnym programem: 1) Satyra z łabądziom, 2 
Demonstrowanie instrumentu własnego wynalazku, 3) Paskarz z maneki* 
nem, +) Tematy satyryczne, 5) dowcipy na czasle i t. d. „Artyści teatrów 
warszawskich: p.p. WITOLD KUNCEWICZ, JANINA SZYMULSKA, A. 
GORSKI, W. ŁÓSKOT, W. KUCHARSKI, odegrają sztuką w I akcie „KO- 4 
MEDJANRCI*.—W części koncertowej biorą udział art, warsz, baletu p.p. ! 
dJ. i K. ZIELIWSCY. Szczegóły w programach. Początok o g. 8.15 w. 


Bilety—od 10 do 2 i od 5 pop. w kasie teatru Scala. 


POLSŁA LECZNICZA WODA KROŚCIEŃSKA 


A. A. ae upuig meble, pis- 


Dina dy- 


t wany, garderobę, futra, bieliznę, 


r.żne wprzęly domowe, płacę 
najlepiej. Wólczańska 48 (ró 
Benadykt») m. 5, 1634—] 


A M f ważue dla wazy- 
WOW stkilch, R w zeza 
gólności dla kooperetyw'* Taniej 
niż wszędzie, bo w- mloszkaniu 
prywatnem, Resztki i ze sztuki 
na męskie ubrania i spodnie 
fabryki Leonarda i innych, Ko- 
werkot na daniskio | łasz ze, sze” 
wioty, karty, wełna na kostjuamy 
spódniczki I bluzki, et mins bia- 
t, szefir anglnlski, batysty, Bla- 
łe towary, płócienka na wsynpy, 
poście], surowka, Cnjpi, chustacze 
ki na głowę oraz lane. Kilińskice 
go 40, (Widzewska) m. 10, H 
pię!ro, front z prawa, 1591—19 


pgri: używane meble, zerde 
% rote bielizną, futra, dywa 
ny, maszyny de szycie, płace naj- 
wyższe ceny, Welnroich, ul Bee 
ne yatı 19. frout sklep, A06--30 
ER Ema zapubia przod 
nieniiecki, wydany w Lodzi 

Er ulinska Ronetau ja zagubiig 
m pasz'ott n emiecki, wydany 
w Łodzi œ paszpottu 5940817. —3 
wczarek Paweł zapubłł pesze 
post rosyjski, wydany w 

W :óbiewie. 1565--8 
> E a l n m E ES 
Egz Łelows%] zapubi} paszport 
nłemlecki, wydany w Ładzł. 


Prosta droga: 


Jeśli chcesz kupló utranie męskie 
I dziecince, różne meblo, wó:kk 
Żobzcz na Jstmetku 
Łódzkim. Pictrkowssa 44, I p. 
Wieiki wy!ór ubizń soll':nej to 
boty od 1,500 m. ubrana r*bo- 
cze od 50 m. Dobiy towar naj- 
niższa cena jest d:wizą naczej 
precy. Brónieł'w Jagoda. Koo- 
peratywom hurtownie rak t. 
1595-5 
iyryfrfiska Anna zegubirą tsr 
u port niemiecki, wydżry w 
kastu. 1857—3 
aa aa iaiia 
U «ery SW dnie repertije, 4a 
BG kład rowerów, Nawrot 32. 
1714—10 
kradziono ręczną torebkę W 
której znajdował się pataat 
probnego hanćlu garczarskiese 
oraz kartki nn strncel, 1871—3 
b EE dowód osobisty na 
imle Bolesława Swiątka, wy- 
dany w Łodzi 1872—5 
yg ypt Z Marta zag biła pasze 
port niemiecki, wydany W 
Łodzi, 1873—8 
|ga'schof Luza zagubiła pasze 
port niemiecki, wydany w 
Piotrkowie. ; 1875—3 
Zm! iwit Minieterjum po” 
zwaiający na przewóz rzeczy 


dla Wandy Mikołajewskiej. > 
| a Se Z E aE 
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Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 


